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Na szarwarku, 


Obębnił stójka po wsi, że nazajutrz rano 

Gzarwark na szosie gminnej tuż przy dworskim łanie 
Odbędzie się, jak to jest według uchwat w planie, 
Więc ci, co nie płacili, niech do pracy staną; 


Stanęli z ociąganiem z rydlami własnem 1 

Na szosie, gdzie każdemu wojt wskazać robotę, 

Podeoraó trza rów, świeżą aarnią zbitej ziemi 

Naprawić Gory W szosie, niebezpieczne w słotę, 

Bogatsi wykupili się już od 823730 و‎ 

Gama tylko biedota „zębami dzwoniąca, 

Ryje ziemię, tka w doży luo grudy roztrąca 

I czas sobie osładza Stekllwa pogwarką; 

ugzłek tyle sił najemnie przy pracy nastera, 

Jaszcze go zadaremno 0 szarwarku gonią! 

Czy to jest sprawiedliwie? Czy biedak wyciera 

Tak drogę, jak bogacze, co jeżdząc czas trwonią?" 
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Sam dziedzic szosę chróstem wysłać 27 ŚWLĘCI6 
à biedaków uwolnić od takiej katorgi." | 

"Aha, dałby wam chróstuu z zarośli na drogę, 

Gdy gajowy biedaków tarmosi za 2010764 

Mnie zdarł z ramion chościnę i obit niebogę, 

AZ krwią plułam 1 wpadłam w piersiową dychurke." 


- "Biada im, że biedaków bez serca ciemiężą 
1 sami opływają W zbytkowne dostatkij 
022 616 na ποτὰσθ wprost w nędzy wychowuje dziatki 
à ich włości bez mała setki włók dosigza." 
"Nauili nas posłowie, że Sejm już uchwalił 
Jakieś prawo, 12 biednym dadzą spłacheć ziemi, 
Czy to słusznie, by jeden w dworze sie zuchwalit, 
Gdy my ciężko rękami harujemy swemi?" 
- "Był tu ongiś z stronnictwa jakiegoś wysłaniec, 
Kazał się wiązać w kupę i kiedyś na hasło 
Brać ziemię, co najlepszą, jak z maghiezki masło و‎ 
bo reiormą tak kręcą, jak chłop babą w taniec," 
"4028 prawda, lecz mnie to wydaje się bzdurą, 
Kto ma włość jakąkolwiek, nikt mu nie odbierze, 
bo prawo jest nad gwałtem w końcu zawsze górą, 
نکی‎ zaś gwałtem porasta, niby jastrząb w pierze! 
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Oddawna już wiadomo, że w Zielone Świątki 
Ksiądz biskup ma przyjechać do naszej parafji, 
Trzeba we wsi co rychlej porobić porządki 

Na drogach i koło chat, jak kto tam potrafi, 
zebrały się wnet w gminie مه‎ przedniejsze ο 7 
I radzą, jak najgodniej przyjąć dostojnika, 

By dokąd tylko zwróci w paratji swe stopy, 
Paratja wystąpiła bez wstydu, ryzyka, 

Wójt podniósł, że postawić 8 wielką 6 
Z napisem, jak się patrzy, widoznym zdaleka, 
Pisarz sam zrobi napis „który trzeba w ramę 
Oprawic i przytwierdzić 280010 65 8۰ 


p ` - 


Uchwalono, bo słuszność ma wójt, jako władza, 
Sołtys uznał, że trzeba przed kościołem mostek 
Naprawić. Dziś on ludziom ze wsi nie przeszkadza, 
Lecz biskup mógłby z mostku wpaść w błoto do kostek, 
Uchwalono, bo słuszność każdy jasno widzi, 

Pisarz stwierdził, że okna trzeba umyć ۲ gminie 

I gnój słomą przysypać, bo brudem Się brzydzi 
Każdy człowiek światlejszy, biskup zaś tem szynie, 
Były wprawdzie przeciwko tym planom sprzeciwy, 
Lecz zgodnie uchwalono dla wsi zalecenia, 

Jeden ławnik postawił wniosek osobliwy, 

Aby gminną sikawkę W ozdobne 8 
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Pomalować, bo obchód byłby bez strażaków 
Nijaki, nie mógłby się podobać nikomu, 
Uchwalono, Był miosek o kupienie haków 

Do dzwonów, by nie spadły z dgWonnicy i Sromu 
Nie sprawiły parafji, Również uchwalono, 

Już mieli się zebrani rozejść po naradzie, 
Gdy kowal się odezwał; "O jednem-$my pono 


Zapomnieli - o ważnej i śwarnej paradzie, 


- ہے = 


Zawsze przeitem bywało, że księdza biskupa 
Otaczano w powozis na koniach banderja, 
Było oczy czem zrywać, kiedy jeźdźców kupa 


Ruszyła a fantazja zagrała w nich 13 


Czy dziś koni i ludzi we wsi już nie many?" 
Juści, juści, kto żywy wystąpi na koniu, 3 
Niech ksiądz biskup nie myśli, ze zakute chamy 
Na tem się nie rozumią i od parad 1 


Hasło poszło już po wsi, Kto ma jaką szkapę, 


Chedozy ją na czysto, w frendzle zwija و‎ 
Podstrzyga ogon, leczy jedną, drugą łapę, 

? 3 2 

Ze wygląda jak arab, choć ma łapy krzywe, 

Nie wadzi, że szkapina ledwie zbiera nogi, 


Bat jej doda w potrzebie fantazji i ducha, 


Zresztą stare się szkapy nie zlękną, gdy mnogi 
Ίχυπ je zacznie napierać brzuchem koto brzucha, 


Skoro tylko pobudke zbiórki otrabiono, 
Dziadkowie i synowie i dorosre wnuki 
Dosiedli koni wszyscy z dumą im wrodzoną, 


Jak rycerze, świadomi w jeździe konnej sztuki, 


Ksiądz biskup nie mógł wstrzymać się od słów uznania, 
Dziękował też solennie z wysokości tronu, 
Głowy mocno im ściskał podczas bierzmowania 


I uśmiechał się z miną,wciąż zadowolona. 
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Majówka, 


wJeśli grzeczne będziecie, urządzę majówkę, 

Jak co roku, dzień będzie od nauki wolny, 

Niech więc każde przyniesie na koszta złotówkę 
I zgłosi się nazajutrz na dziedziniec szkolnyi" 
Zwiastowanie to dzieci poniosły do domu 

I uciechą aż sapią, wielbiac nauczycielki 

Za zrobienie w codziennej nauce wyłomu 

I zabawy pod niebem na polanie wielkiej, 

Bartek Gryzoń radością śnień tak się opętał, 

Że spaczny podwieczorek, z masłem chleba kromę, 


Psu dał sobie z rąk wydrzeć, nim się opamiętał 


I spostrzegł matki gniewnej dwie pięści znajome... 


anielce zaś Flakównie tak się znów 2072740 و‎ 

Że gdy niosła garnuszek z mlekiem na wieczerzę, 
Wylała tuż przy progu, tak ją omroczyło 
Myślenie o majówce, Oj, matka ją Spierzei... 


- = 3 


Noe spełzła dzieciom we snach krótkich, niespokojnych, 


Ranek ciężko przetrzymać, tem gorzej 200008 و‎ 


5 
Zadne nie tknie obiadu z mlekiem od krów dojnych, 


Więc rodzice się martwią, Ze im dziecko schudnie, 


Gd południa już dzieci ewałują do szkożły, 
Ubrane w odświeżony odziewek świąteczny, 
Tam gromadnie wszczynają harmider wesoły, 
1 tłuką się, jak Marek po piekle niegrzeczny, 
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pre 


Tymezasem nauczycielki ładują do koszy 

Bułki z masłem i serem, w dzbankach z cukrem wodę, 
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Z pod lasu, wobee chłopców koziotki tam fika! 
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Wsiedli obaj na konie wierzchem i na pola 

Skrecili. Dziedzic, palcem wskazując na niwy, 

Odezwak sie do syna: "Wstrzymaj konia, hola} 

Rozgladnij sie po niwach w krgg,zobaezysz ۳ 

Spojrzał syn w kręg na niwy, a rychło mu w oczach 

Zachwyt sie wymalował wesełym uśmiechem; 

Hej, położyć się duszą na 7 roztoczach 
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W nich tegita rozrzucone kępy 
Ostów, modrych bławatów i płomiennych maków, 
Jak haft, złotem źdźiebł zboża gęsto przetykany, 
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(| Lees młyn miele jak damiej, a w młynie coś jeezy... 


Gorzelnik, co z zawodu pędzi okowitę 
I rezonu ma pełno, mówi, ٥٤ na pełni 


Księżyca głyn się chwieje, a licho w nim skryte 


Przekewa wodę, niby on wódkę w gorzelni, 


"Na psa urok! - rzekł dziedzie - wieś cała powtarza 
Te bajki, jeszcze młyn mi stanie bez zajęcia, 


Trza zrobić z tem porządek!" Więc zmienił młynarza, 


Odtąd młyn białą mąkę miele - jak 8 zaklęcia, 
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Swary, 


00 się stało? Skądże ten gwar po wiosce cichej 


Przelewa się, jak zwiastun burzy, w grzmot brzemiennej? 


Słychać trajkot, jakby ktoś kij wsadził w kół sprychy 
I wóz, zawiast się toczyć, trze 0 Zwir kamienny, 
Ano było tak; Dziedzie jechał na 0ءء‎ 

I oczy na bok po wsi bałuszył ciekawa, 

Wtem dziewczyna przez wrota wybiegła w katance, 
Pędząc gęsi na błonie, by szczypały trawę, 

Koń 87٦ się spłoszył, stanął ostro dęba 
I zadeptał dwie gęsi, dobrze wypasione, 

Dziedzic przy tem spadł z siodła i wyszczerbil zęba, 
00 mu błyszczał z ust, w złotą oprawny koronę, 
Gdy odjechał, wybuchły we wsi głośne swary: 
Jedni gesi zdeptanych i ich właścicielki | 
Ujęli się, a drudzy za dworem; za bary 

Omal że się nie wzięli pośród zwady wielkiej, 
Spierajgeym się stronom przewodzą kobiety; 

Z jednej strony się sierdzi prawa właścicielka, 
Ozerpiąca z krzywdy siłę głosu i podniety, 

Gdyż strata.gęsi zawsze nie hetka-pgtelka. 

"Ja szkody nie daruje, chyba mi ze dworu 

Takie same dwie gesi pastuchy 010 

Tym, co bronią dwór, życzę na gęsi pomoru, 

Albo niech im grad gęsi wyttucze na błonia!" 


- ugtul gebe, ty łachudro| - przytną inni z drwing, 
00 zwykle na przednówku pracują we dworze - 
Żyd kupi gęsi, po cóż język broczyć śliną | 
I pugawió głos klątwą, czy to co pomoże?,.. 
Zresztą trzeba pilnować gęsi i dziewczyny, 
Niech nis lesa koniowi prosto pod kopytal 
Ktoby przyjął na siebie wtenczas skutek winy, 


Gdyby dziedzie kark skręcił? Paragraf i ۰۲ 


Wybiegli wszyscy z chałup i stają w opłotkach, 
Nasruchujge, jak krzyki padają w tej kłótni, 
Odbite znow 1969, jak jastrząb na lotkach, 

I dziurawią wątrobę bab coraz okrutniej, 
Wstyd! hańba! taka plana i obraza boska] 
Dziedzie pewnie zapłaci, co mu tam gęś znaczy! 
Z klgtw zaś może grad wypaść lub pomór i wioska 
Ueierpi przez ten jęzor bab głupich sobaczy! 
Wójt rozbroił zwaśnionych mądrą sapowiedzig, 
Że sam pójdzie i sprawę załatwi we dworze, 
Tyme zasem pod figurę wszyscy wraz z gawisizią, 
By pieśnią Boga w niebie przebłagać w pokorze| 


---2-0000000----- 


Przekorny ۰ 


Z przekory wziął początek swój. Gdy dziedzic gęsi, 
Przypadkiem, jadge konno, zadeptał śmiertelnie, 
Na udry poszło, Baba wściekła się piekielnie, 
Dyszy złością i furją pomsty (się wciąż ۰ 
Ano skoro Się dziedzic pyszni młynem wodnym, 

Ona wiatrak zbuduje na złość na swem polu, 

Odmówi ludzi ze wsi, gdyż mleć ziarno wolą 

W chłopskim młynie, sęsiedzkim obyczajem zgodnym, 


Sklecono wiatrak z drzewa, dano mu dwa skrzydła, 
Gontami opierzoné, na osi obrotne, 

Niech miele zboże chłopskie, w tym roku nanloine, 
Na pytel, bo ze dworu mąka czarna zbrzydła, 


Gdy tylko chorggiewka wskaże, skąd wiatr wieje, 
Wryharz skrzydła nastawia na wiatru pęd chyży, 
Jedno skrzydło do góry goni, drugie niżej, 


I naprzemian te Same przechodzą koleje, 


Skrzydło |wiatru) pęd | pod swe lotki drzewne chwyta, 
I ujarzmia do pracy, niby niewolnika, 

Wiatr się wstrząsa, szamoce, Z% skrzydłami boryka, 
Aż młyn trzeszczy i koło młyńskie wartko zgrzyta, 


Babę radość rozsadza, młyn dworski upadnie, 
Ludzie ze wsi. 01271208 5+ zboże do wiatraka, 
Vłynarz dworski jej sprzyja /gadka krąży takaf, 
Miesza make 2 podsypem & bisłą snać kradnie, 


Aligci radość pękła, gdy nagle ۲ 56 

Stara Magdę 6 nocy wiatrak wziął w objęcia, 
Że zawisła na skrzydłach i mimo zaklęcia 

I ziół różnych wnet 565652883 marnie, jak wisielec, 


Migiem postrach padł na wieś, 00 rychlej zabiera 


Każdy zboże i niesie do dworskiego młyna, 
Gdzie nowy młynarz białą mękę mleć zaczyna, 


Z uśmiechem ludzi wita i ręce zaciera,,, 
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U szewca wiejskiego, 


ladebke wynajmuje ubogą W chałupie, 

W niej warsztat ma pod oknem, wyżłobiony stołek, 
Na którym siedząc, młotkiem przez dzień cały klupie, 
I wbija ćwieki w obcas lub w zelówki kocek. 

Na kolanach pociegiel ma wciąż nacıagnıety, 

By przytrzymać w robocie trzewiki lub buty; 

Obok leżą prawidła, skóry zwał nacięty, 
Szpilary, szydło, raszpla, zwój dratwy osnutej 
Na trzasce i gnyp ostry, podobny do brzytwy, 
Pracę rano zaczyna od zbożnej 7 

Lub śpiewania godzinek do Najświętszej Panny, 
Szewcki to jest obyczaj dawny, nienaganny, 

W ciągu dnia nuei sobie wesołą piosenkę 

Lub gwiżdże różne arje, zniesione 20 świata, 
Poręczniej mu się 8 nawija pod rękę 

I ubywa pośpieszniej praca, kiedy łata 
Przyszczepkiem Stare buty albo szyje nowe, 
Ludzie 28 wsi wciąż pełno starzyzny mu znoszą, 
Ze urobić trza ręce po 6 i głowę 

Prężyć szybkiem myśleniem, bo ۵ pośpiech proszą, 


Przyniosła właśnie baba parę butów zdartych, 
Usiadła w progu izby 1 W prośbach upartych 
Jęła szewca napierac 0 szybką naprawę, 


Bo nie ma co 606 zgoła na nogi kulawe, 


“Qpowiedzcie tymczasem = rzekł Szewc do kobiety = 
006019 w świecie widzieli na wielkim kiermaszu?" 
- "Na kiermasz poszłam z własnej „wewnętrznej podniety, 

Choć Łukasz mój odradzał, Rzekłam mu; Łukaszu, 
Nie bądź taki przewiwny, skoro mam ochotę 
Przystąpić do spowiedzi i oczyścić duszę 
Na przypadek wszelakij '"Jakże pójdziesz w 806۷ 
- Pytał Zukasz, Et pójdę, naprzekór tej plusze, - 
Poszłam, Kto nie był nigdy tam, ten nie zrozumie, 
Jakie dreszcze i trwożne wzruszenia drżą w tłumie, 
Gdy w jasnosciach się święty obraz na ołtarzu 
Objawi, a tłum padnie na posadzkę twarzą; 
Wypłakałam, co miałam 192 mych pod powieką, 
a potem z lżejszą duszą dalej przed kościołem 
PXyngó razem z narodem wśród straganów rzeką 
1 oglądać różności i gapić się Społem, 
Tu ci jakiś dziad stary na lirze przygrywa 
I pieśni ładne śpiewa, że za serce ściska, 
Kupa ludzi go słucha i głowami kiwa, 

Gdy dziad Skończy piosenkę, Tam znów się ludziska 

Do beczek z ogórkami kiszonemi tłoczą, 

koperek zalatuje i żywcem do oczu 

1021672 się, a Smak w gębie budzü wonny kminek; 

Z ogórkiem wody kwaśnej dają na przyczynek, 


Pierniköw całe stosy sterczą na straganie, 
Chłopcy dziewkom kupują serduszka z piernika; 
Która przyjmie, wybraną przez chłopca zostanie 
1 winna się już trzymać swego miłośnika, 


1 


Dla dzieci mażych z drzewa różne malowance, 
Piszczałki i kogutki; dla starszych obrazki 
Poświęcane, książeczki kościelne, różańce, 
Szkaplerze i nabożne inne wynalazki, 

Gdy się człowiek napatrzy, nawącha, nasłucha, 
mi mó się w oczach, ledwie czuje w ciele ducha, 
Z powrotem się ociąga; gdy się wygramoli 

٢ drozę, odezuwa wówczas, że go wszystko boli," 


وا5 


“Noigcie wy, zazdroszczę Wam takich rozkoszy, 
Chciażbym doznać sam, choćby tylko ich potowy! 
Kiedyś, gdy Bóg pozwoli uciułać coś groszy, 
Pojadę do Leżajska albo Częstochowy". 
- “Hey, Z, é, będzie kiermasz nad ۶161108526 و‎ 
Gdy się zbiegnie narodu nawaz niezliczony! 
Kusicie stamtąd przywieźć mi medalik w blasze 
flybity, albo śpiewnik, co ma brzeg złocony, 


Wójt, co we wsi we wszystkiem ma 6 pierwszeństwo 
I pcha się przed innymi wprzód na nabożeństwo, 
Dopiero będzie nosem rył ziemię z zazdrości, 


Gdy się dowie, że Szewc go prześcignął w mądraścij" 
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Wróble, wrony, zające i inne -stworzenia, 
Co wierne rodzimemu krajowi zostały, 
Podszywają swe futra z pierza 1 wrosienia, 
Bo im sie wyleniły wśród lata w upacy. 
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Ja 519 ٨0010 nie myślę, jak się Watras kłóci 


۳5 ہہ‎ mA, , ` 1, sal waar Anse ما‎ Va ١ 
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"Ja też mam Świadków, świadczyć będą na rozprawie, 
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Pokaże się, gdzie pfawda, a 80516 28 wierutnyj" 

(Ded δη = 4 

و 6 1 1 z‏ ال 1۴028۵" 

CGadzia nia da sie nabrać m اسو ان ونو‎ 

Sędzia nie da się nabrać na głos bakamutnyl" 

بے رہ یں مر ام رہ bal har ον W‏ 

tak bez końca ۷۲9501 82-1 Sprawç, 
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Wyścigi konne, 


"Wieść ο konnych wyścigach dziennikarskim lotem 
Dotarła rychło na wieś, Również dworek biały 
Drgnął i słodkim marzeniom oddał się wnet cały, 
Złożywszy cierpkie troski do kąta na potem, 


Do Warsza 000, u krewnych gościną, 
ملت‎ 1 Roman 0000 000 

Witani owacyjnie ۳ miłym lie Wyrazem, 

Bo śpiżarnię zatrzęśli pod sufit jarzyną, 

Jajami, drobiem, chlebem, mąką i nabiałem; 

Wnieśli też zapach łanów polnych i fal rzecznych, 
Polan leśnych, łąk kośnych i spojrzeń słonecznych, 
Tchngeych szczerą radością i wzniosłym zapałem, 
Czas się 1 Wezwawszy auto, błyskawicą 
Śwignęli do Łazienek, gdzie tor wyścigowy 

Zalewa fala ludzi, którzy duszę sycę 

Nektarem wrażeń, łaknąc podniety wciąż nowej, 
Zajęto lożę. 186600 dzwonek dał znak dźwięczny, | 
Że gonitwy zaczęto, Więc jeden po drugim 

Jeźdźcy nagle wpadają na tor w sposób zręczny 

W kkusie krótkim, truchcikien, albo w skoku długim, 


Konie, jakby dotknięte szałem niepokoju, 
Miotają Sig i trzęsę najeżoną ۰ 
Jeźdźcy też nie władają sobą, snaé się boją 
0 sławę pośród 7 wybrednych wątpliwą. 


Panowie z trybun śledzą każdy przeskok koni 
I stosują krytyczną miarę swego sądu, 

Panie zaś wagę kładą na urok wyglądu 

I zachwyty swe trwonią, jak się perły trwoni, 

Jedna z pań, snać dla jeźdźców słuszną mając miarę, 
Punkty karne w programie sprawiedliwie znaczy, 

Smuci się, gdy faworyt przepadnie za karę, 

Bo strącił wiele przeszkód z winy swojej klaczy, 

Ot patrzcie, jak ten jeździec rwie naprzód z kopyta, 


Lekko bierze, jak w tańcu, na torze przeszkody! 


Wszyscy klaszczą uniesień; ten weźmie i kwita! ` 
Wtem koń اتب‎ 1 w rów stręcił go do wody... 
Jak często niewymierne bywają rachuby 

1 nadzieje, skazane na nagłe zawody, Ç 
Lecz niech sie ten pocieszy, kto nie zdobył chluby, 
Że jeszeze pocieszenia wziąć może nagrody| 

Gonitwy zakończone , Opuszczone ławki 

Bo stołków na trybunie tak skrzypnery cicho; 
"Trudno docieo i pojąć, jakie w tem tkwi licho, 

Że ludzie całą duszę kładą w te zabawki? 

0۵ ich siadań د‎ wstawań w takt ciągłych pokuszeń 
Już nas bolą i nogi i zgniecione grzbiety م‎ 
Mężczyźni są szaleni, lecz gorsze kobiety, 

Bo podrzuca je w górę wulkan nagłych wzruszeń, 
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nie wiedzieć do jakiego celu.‏ توا 
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Księżyc mëohuzgkagk; "Qol jest jednym z wielu, 
00 świecą ludziom w życiu, jak rój gwiazd w błękicie",,, 
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Targi. t 
. Przed-targami w wigilję skrzętność podwojona; 

Gospodarz wóz naprawia i smaruje osie, 

Ogląda też postronki, orczyki i dzwona, 

Koniom czyści ogony i zrównuje włosie, 

Gospodyni podkarmia i myje weeprzaka, 

By miał wagę i wygląd dla oka lubowny, 

Drób spędza i złapany pcha w kojec Szykowny, 

Á masło, ser i jaja do kosza lub Saka, 

Z brzaskiem rannym gospodarz zaprzągł rgoze szkapy, 

Zaciął batem, "wio" krzyknął i ściągnął lejcami; | 

Nim gosposia zdrowaśki zmówiła, drogami í 

Wóz już wjechar do miasta pod domów okapy. 


Niema czasu poskrobać się na okamgnienie, 

Bo hałastra się żydów do wozu przylepia, 

Trzesie sakwy i worki, wziera pod siedzenie 

I pcha wszędzie ciekawe i pazerne ślepia, 

"Gosposiu, ile chcecie? Na moje sumienie 

Nikt nie da więcej, mówię, jakiem żyd rzetelny"... 
Jak zaczęli się spierać w targu, tak piekielny 
Powstał hałas i takie złości podniecenie, 

Że wieprzék, snać z krerkości, a może د‎ przestrachu, 
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Rychło trafił sie kupiec, Zmagawgzy słoniny 
Grubość, mlasnął z zachwytu i oczy wyłupił, 
نول‎ dłonią bić w dłoń chłopa ~ jak regulaminy 


Każą » dobił wnet targu i wieprza zakupił. 


Tymczasem gospodyni sprawiła sig ptus, 7 i 


przedała drób, ΜΉΝ aja, wast Vang | 
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Po 0828 wstąpili jeszcze mimochodem 
Do karczmy, aby oblać interes szczęśliwy, 
À potem na wóz, 0٥٥ ٥د‎ goń, kary i siwy, 
Bo trza w domu niechybnie stanąć przed zachodem! 


| Gospodarz czapę zmyślnie na bakier nasadził, 
| Podkręcił wąs i ulżył sobie dziarską $piewkg, 
A baba 7518228 w słomę, jak jej chłop poradził, 


I usneza, zmożona piwem i 0 


Prr, szkapy, toć już dom nasz| Zleź, stara,od zadu, 


Bo dzieciska ju hie i gwaktuja srodzel 
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Kopanie ziemniaków, t 


2۳002 182 5 liście szemrzą na smükrej topoli, 


Zszarzalemi kłączkwi drapią wzrok ścierniska, 
Skowronki już nie dzwonią nad łęgami roli, 
Lecz krakanie wron nudne do uszu się wciska, 
Do kopania ziemniaków wyległa wieś w pole, 
Πείφποο fmo tyki yoorki/i kosze pręciane; 
Dzieci szkolne, zwolnione od nauki w szkole, 
Zostały w domu, bawiąc rodzeństwo kochane, 
Gospodarz porozstawiał na grządkach kopaczy, 
Niech kopią, jak należy, i mało gawędzą | 

Sam przy koniach i wozie przechadza się 2 
I miarkuje swawole, gdy ją gdzieś zobaczy, 
Furezg w rękach motyki, rozbijają grudy, 
Kryjące w sobie skarby urodnych ziemniaków, 
Palce graebig się w ziemi na kształt sępich haków 
I zgartują do kosza ziemniaki wśród Zmudy. 
Jakie żarty i jakie pienią się przechwalki, 
Gdy motyka lub ręka dla oka odsłoni 

Cale gniazdo ziemniaków, jak złocone gałki, 
Lub jak okiść 0۴066۴ źrałych na jabzonil 

01, مہ‎ w parach pracują, często wiodą spory 

O pierwszeństwo, gdy zdania nie wypadną zgodne, 
Zaraz inni wszczynają $miechy i humory, 

Gdy kopacz وب‎ gniazdo 10180260 ء‎ 


Z badyli 078325756: wzniecono ognisko, 
W niem ziemniaki się pieką, przysypane piachem, 
I łaskocą oskomę swym miłym zapachem, 


Ledwie się zrumieniły, biegną wszyscy blisko, 


Porywają gorące i jedzą z6 smakiem 


Bez omasty i nawet bez dodatku soli, 
Kłodzi stoją, a starsi*siadają-dowoli 


Na morawie lub dyszlu od wozu okrakiem, 


Nuż rajcować: 
-Popatrzcie - rzekł Wojtek - na Kasię, 
Jak liozko oswaliła i ziemniakiem 5016128! 
Chyba antek zcałuje tę sadź, bo urzekła 
Doszczętnie go oczami"... 
- "Do tego οἱ zasi¢! 


Lepiej nosa nie wsadzaj do cudzego prosal 

Wole Antka niż ciebie, takiego "ړو‎ 
Midzicie ją,- rzekł Wojtek - jaka cięta osa, 

VE dawniej byza dla mnie słodka, jak poziomka! | 


Trudno, nie każdy będzie ,jak intek ,fornalem 
I nie każdy ma prawo żyć, jak on, w czworáku"... 
."N sie tam nie dostaniesz ~ rzekła Kasia z żalem - 


Bo fornal, to nie pastuch, jakoś ty, chuchraku! ٠ 


1917 latać od słowa do słowa przycinki, 
AZ je nagls gospodarz uśmierzył okrzykiem; | 
"Dość mitręgi! Na święto zostawcie te kpinki, | 
À teraz dalej znosić ziemniaki koszykiem 


I na wz je ładować, bo noc już 


Rossy} sie. Ro a wrę raźna, 
SU nes APW Upa 


za pasem!" 
Mm a 
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Gromadnie dążą w zgodzie z tyłu za zaprzęgiem, 


Kasia śpiewkę wesołą prym wiedzie w gromadzie, 
u Ko ۵ 


zi a Wojtek w paradzie 
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Lesiarki, 


کل 1⁄1¿ ۲۰ 


"Zima Clggnie, a w chacie niema nic paliwa | 
W zapasie na ogrzanie izby podczas mrozu, 
Ni na podpaź pod blachą W kuchni,” Z 0 


2 "^ me res: HPV k. و‎ nu^ M = , 
0 tem na wsi biedota wezesnie przemysliwa, 


WN borze pańskim dość chröstu wala się po 216۳1 و‎ 
Nie zubozy sie dziedzic, gdy biedny podniesie 
Gałązkę, spadłą z drzewa na 0۵6016116 w lesie, IM 


Bo las rośnie i krzewi sig sam, a 31 | 


Wyrokami przeznaczon dla wszystkich na świecie," 
٢ tem własnem przekonaniu poszła płeć niewieścia 
4 2» z . 1 : ÓW” 
Z MANANA (¿aro 614, nie pytając wejścia, | 
I jęła zbierać drewna odpadki, ot śmiecie, 
= s | 
Każda sie trwożnie naprzód wśród boru posuwa, 


Wiąże sznurem zebrane gałązki w brzemiona 


I z biciem serca, wziąwszy ciężar na zamiona, 

Ostrożnie iag ścieżką, śledzi szmer i czuwa, 

Już były blisko wiejskich pól, na skraju boru, 

Gdy nagle się ukazak z psem czujnym gajowy 

|, odkrywszy złoczyńców, rzucił sie ua {owy 

Bab zalękłych, nim znikną w ciemnościach wieczoru, | 
PED | 

Biedaczki w mig zrzuciły z ramion chröstu 45 ۱ 

1 rozpierzch£y sie w pola i lasu oddali, 

Jak ptaki, kiedy 2 strzelby ktoś nagle wypali, 


^ 


* : — گر‎ | w trawy Zt: adn 2 2 jemie | 
fzniosą się WZWyZ 1 W 77 zapadną na ziemię, 


Zziajane powróciły wśród potu powodzi, 
l By A | meine / ; 
Pogubiwszy chusciny 1 ZELEULIMULLAZACA 
Sin ھ‎ dap Y Z 
Gdy ochtong, 1 gebe non a aT VAT YE ASA TA TT. 


pójdą, bo nikt drogi w las im nie zagrodzi,‏ ووو 


کت — 
اسع بے SS‏ 


Na wiejskim cmentarzu, 


Na ustroniu, gdzie kępa brzóz i świerków rośnie, 
Cuentarz wiejski się mieści, W drewnianym parkanıe 
lech i grzyb spustoszenie zrządza nieprzerwanie 


1 


lag, 28 parkan 516 217165142 1 przegląd ه 82168 80نا‎ 


Nikt przez wrota nie wchodzi, lecz, gdzie najwygodniej, 
Przetazi przez poręcze zbutwiaże schylony, | 
By nie podrzeó o gwoździe spódnicy lub spodni; ۱ 


Ktoby szukał wrót, gdy wleźć można z każdej strony) 


Raz w roku tylko, idąc na cmentarz w zaduszki 
Z procesją, przestrzegają porządku 1 drogi, 
٢ dzień przedtem pielą chwasty z 5 ubogiej 


I obok świeczek złożą Skromniutkie kwlatuszki, 
& 


Miejsce zmarłych snać rzadko przez żywych zwiedzane, 
Bo na ścieżkach zarosły zielskiem ludzkie ślady. 
fu i ówdzie krzyż sterczy i ramię 6 | 


Opuszcza na grób, kryjąc w próchnicy owady, | 


Cisza smetna nad mogił unosi się polem MI 
1 do szeptów nieśmiałych i trwoznych zniewala, 
Czasem ptaszek zakwili, a gdy echo 2028 


Odpowie mu żałośne, milknie, zdjęty bólem, 


Jest nad czem się zamyśleć i podumać o czem: 
Wszakże tu obok starszych, zmożonych już wiekiem, 
Leżą dzieci, nim życiem zakwitły ochoczem 


| nim (wstapizy N szranki dojrzałym człowiekiem, | 


Kto to wie, ile zgasło przedwcześnie talentów 
| jakie wieś lub naród 1021681 5 to straty! 
Więc żal czepia się grobów, jak powój wąsaty, 

I spowija myśl smętkiem żałosnych akcentów. 

Ot tu znów rozkopano świeży dołek w ziemi, 
Korowód się już wlecze żałobny 1 szlochy 
Gwałtowne rozdzierają powietrze rzewnemi 

Jękami matki, która żegna dziecka prochy: 

"Qj, nimes mi, robaczku, przyniósł kęs pociechy 
1 pomógł w ciężkiej pracy steranej matuli, 
Już niema cię, mogiła zimna cię juz tuli, 


A pustka w sercu matki 1 w obrębie strzechy/" 


— 0000000 ----- 


W jesienną Szarugę, 


Na niebie ołowiane rozdęży sie chmury, 
Jednostajną powłoką firmament zakryły, 

Ueszcz 81801 nieustamie zimny i niemiły, 

Wiatr igra z drzew gałęźmi, świst niecge ponury, 


Oślizła ziemia błotem i pod stopą ehlapie, 


2880046 liście z drzew spadły i mokną w kałuży, 


"Qj, ziewać się chce, 2187861۴ 00200 się w głowę drapie 


1 wierci się po domu, bo dzień mu się dłuży, 
Przez okno wyjrzał na świat i na gminną drogę, 
Nie uślepisz żywego ducha, bo nikt z domu 

Nie wyłazi, “Ej, widzę czyjąś twarz znajomą, 
Patrz, stara, widzisz Srula z karczmy, powsinogę? 


Nie boi się zmoknięcia, wdział na głowę worek, 
ChaZatem się owinął i pogania cielę, 

Deszcz tam sobie wynajdzie we worku rozporek, 
Zaleje łeb żydowi, choć tak idzie śmiele, 

Widać, że go zysk goni i z zysku uciecha, 

Bo niktby się nie puścił w świat w taką ۲۳ 
Srul przeszedł, na bejorze zostawiwszy smuge 
Śladów, których deszcz zalać rychło nie zaniecha, 
Nikogo już nie ujrzysz, Wtem na okna szybie 

Ktoś spłaszczył nos i ciekaw do wnętrza zaziera; 
To sąsiadka pod okap czemprędzej się gibie, 

lige pewnie na plotki, gdyż ją nuda zżera, 


Euer SOBRE cans "ERES 


“Po chwalony!" 

۱ - "Witajcie Jak sig, kumo, ۳ 
Kiepsko, W żyłach krew stygnie od 0 ziąbu, 
| Siekiery mi pożyczcie do drzewa wyrębu, 


Bo nasza wyszczerbiona, a drew niema w chacie,” 


- 


Jak zaczęła trajkotaó o tem i o owen, 
Chłop w mig czapę zdjął z kołka, odział się wojłokiem 
و1‎ z domu wystraszony ględzenia narowem, 


Do sąsiada wśród deszczu poszedł 0ی ہم بدا‎ 


-----0000000 ----- 


„Przy ۰ 


Trza popatrzeć, jak Walek z braćmi swojej baby 
Spisuja sie przy 220080۱۷ - rzekłszy to dziewuchy, 
Pobiegły w dyrdy chyłkiem ku stodole, aby 

Nagle mYockéw zazionąć lub dodać otuchy, 

Stanely koło oścież otwartych wierzei, 

założonych snopami aż pod okap dachu, 

Wlepiły oczy w szpary wszystkie po kolei 

I patrzą, odurzone od zboża zapachu, 


Młocki stoją naprzeciw na skraju klepiska, 


arar ΠΧ. A , 


Miarowo deraa) ος 


A ziarno, z kłosów sypige się, 0 ściany pryska, 
Zupu-cupul odgłos się rozlega 5 stodoły, 
Bywa słaby, gdy ledwo klepig w takt bijaki, 
Młocki zaś grzbiet prostują,ugięty napoły, 
Gmarzge albo od ziarna odganiając ptaki, 
Niechno jednak wypocznę, ej, jak prażyć zacznę, 
Machać cepem, zawrotnie zakręcać nim górę 
I walić z wściekłą furje i jurng brawurą, - 
Przesuwając się W kółko wciąż z uwagą baczną! 
Po chwili biorą widły lub dzierzfäkien 7 
Przetrząsają zmłóconą słomę, , 060 ziarno 
AGAR. 4 ŁA 
I w kąt je odgartując, Wtem 
Chichot dziewuch się wyrwał wesolo$cig 2۰ 
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Ano je zaproszono. "Boże dopomagaj!" 

Życzą w głos, lecz opornie zbliżają się w progi. 
Proś je i nawet przeproś, błagaj i przebłagaj, 
Nie wskórasz nie, byś nawet skłonił się do nogi! 
Na progu 7 zdala, strojąc puste śmieszki 

I ehropeów przedrzeźniającwesołym szczebio tem; 
Tymczasem Walek ujął siedlęczkę i miotem | 
Odwiewa ziarno od płew, jak od łup orzeszki, 
Roziskrzyzy sie tarty, ezem raz to weselej, 
Alisei ktoś z domowych przybiegł zadyszany 

Z nowiną, że kwiatula co ino się cieli, 


4 w domu gospodyni nike) niema... Hany!... 


zaraz > ile w płucach pary,‏ لوي 


Do staj już byczek wier2ga od godziny, 
SEGUI wig hus نا‎ 1۸009 ἯΙ 


-----οοοῦοοο----- 


Wybory, 


Wybory rozpisano, Na ścianie chałupy, 

Gdzie urząd gminny z wójtem niepodzielnie włada, 
Ogłoszono każdemu i wszystkim do kupy, 

Kiedy termin wyborów na posła przypada, 


Zaroiło się we wsi, jakoby w nrowisku, 

002097 się opuszczają w zwyczajnem zajęciu, 
Przesiadują w urzędzie gminnym lub w karczmisku, 
Przysłuchując się nówkom z uwagę, w napięciu, 
Kandydat się przechwala, co zrobi dla gminy, 
Przeciwników opluwa i tłamsi w kałuży, 

Ten i ów mu przyklaśnie, gdy wyczerpie śliny 

1 skończy mówkę, którą gdzieindziej powtórzy, 


"yacieju, co myślicie? Gada niby mądrze 
1] wszystko, co nam trzeba, wyłuszcza do rzeczy", 
-"Kt, kumie, prawdy niema w mowy jego jądrze, 
Nauczył się na pamięć i jak sroka skrzeczy, 


Po co szukać daleko? Mamy między nami 


Tegieh chłopów, co lepiej potrafią posłować", 
"Co macie na wątrobie, mówcie, kumie, sami, 
Po co 6 się z prawdą i pod korcem chować]?" 
"Hd, trudno tak odrazu wytrząsnąć z rękawa 
"Lebskiego chłopa, ot tak powiem bez kozery; 
Krasoń Kuba, olejarz, czy się nie nadawa 
Na posła? Kuty, niby koń na nogi cztery, 


Olej tłoczy z konopi i sam ma go w 1۷7 
"Ba, kiej mu zarzucają, że drogo makuchy | 
Sprzedaje, naród szemrze i każdy, kto to wie, 
Oburza się na suche makóchów okruchy", 

-"Nie swat mi, ale co kto naprzykład zarzuci 
Kowalowi? Ohrop naschwai, jak dąb mocny ,w dłoni 
Kruszy Lekko podkowy, a jak młotem rzuci, 

Dźwięk donośnie brzmi po wsi i nito dzwon dzwoni, 
A przecież mocarnego posła nam potrzeba, 

By stanął z pięśmią, prawa głamać nie pozwolił, 
Słuszności bronił, chłopom nie dał wydrzeć chleba, 
Rząd wywrócił, gdyby ten szkodził lub partolił", 


"A juści, macie rację, kumie, więc w gromadzie 


Zwiążmy się i głosujmy społem na kowala!" 
Takie hasło obiegło wieś wskróś po naradzie 

I wszystkich do zgodnego wyboru zapala, 

Lecz uparte kobiety — porady- 
Kościelnego, a ten się radził organisty, 

W kowalu na wytyki wzięto różne wady 

Sprośne, za które grozi ogień wiekuisty, 

Więc baby się zmówiły, że na organistę 

Głos rzucą, boć o świętość zawżdy się ociera, 
Tymczasem w domu nieład, dzieciska nieczyste 
25165639 w zaniedbaniu, gdy sejm hab się zbiera, 


L 
a g 


Nie wiedzieć, co to z tego w Κοίου Sie wyplgta: 
Z chłopem haba się wadzi, wciąż sie groźnie miota, 
Każde w gniewie się trzyma osobnego kąta, 


۸ dzieci rządzą same domen - jak despota... 
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Zimowym wieczorem, 


Mrós ścisnął, że aż para w szron się srebrny ścina, 
Sople lodu zwisają u dachówokapu, 

Ziemię kryje puszysta warstw śnieżnych pierzyna, 
Iskrząca się w słonecznych blaskach, co z pułapu 
Niebios na dół padają, świecąć, lecz nie grzejąc, 
W dzień taki nawet trznadle i wróble wrzaskliwe 
Nie grzebią na śmietnikach, jeno z zimna ziejge, 
Wdzierają się do obór, ciepła i ziarn chciwe, 


Pies skulony zaszył 819 ۴ słomę w krytej budzie 


I nie warczy, choćby ktoś zjawił się na dworze, 

Koło pieców po chatach gromadzą się ludzie 

I groch łuszczą lub mielą w żarnach na chleb zboże, 
Dzień krótki, wnet się ściemnia, trzeba więc kaganek 
Zaświecić lub zapalić na kuchni Zuczywo, 

Niech strzela i rozrzuca iskier jasnych wianek, 
Jakoś milej jest w chacie, praca żdzie Żyw, 
Gospodarz spojrzał w okno i wyrzekł z namysłem; 

"Ot mróz się już przesiia, bo na szybach kwiaty 
Tają, a frendzle lodu, u okapu zwisłe, 

Rwą się i lecą z dachu, Dawajcie łopatył 

Trza śnieg od ścian odgarnąć w kupę poza strzechę, 
Bo do drzwi woda spłynie i sień nam zatopi", 

Ledwie wyszedł, wtem na wsi padło zgiełku echo, 


Wszczął się popłoch, na drogę biegną zewsząd chłopi,,, 


Ponoć wilk z lasów przymkmgr i się do obory 
Dobieraó zaczął, Tu i tam go już widziano, 

Więc kto żywy zrywa się, a ten, kto jest chory, 
W głąb się łóżka wkopuje, w słomę albo siano, 
Ten z cepen, ten z widłami, a tamten z kłonicą, 
Baby także się w domu Same zostać boją, 

Więc z smolakiem, kagankiem albo też ze świecą 
Idą w tyle i ględząc innych niepokoją, 


Ponoć wilk wpadł przez płoty do chłopskiej zagrody 
Lors MA st, inna ane, ice: 


۱ / 
Nie z kim innym, lecz ze Złem to juści robota, 
4 Złe to 88:86 ściągnęła na wieś Magda stara 
Wraz z zielskiem, które zniosła z moczarów i błota, 


By uroki zaczyniać = za to Boża kara! 


0 świcie się rozeszli do domu z obławy, 


Gdy wójt ich uspokoił, wsk da da مہ‎ 
هو ا‎ i 0 1 2: 


Ciągle odtąd o wilku po chatach się błąka 
Opowieść, pełna grozy, ٥٥ straszy z wieczora 
Dzieci i baby, że się każda z strachu jęka 

1 żegna krzyżem świętym, niby ód upiora, 


=== =0 000000 === 
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Wigilja Bożego Narodzenia, 1 


Komu na to wspommimnie dreszcz nie przejmie kości 
I łza w oku wzruszeniem wzniostem nie zaświeci, 
Ten nie pojmie tych uczuć, jakich ludzie prości 
Doznają we wigilję, zwłaszcza 6 dzieci, 
Od rana wszyscy ۰ Trza umartwió 0 

I duszę przysposobić na wigilje godnie, 

Nie wolno tknąć omasty, jaj,ani nabiału, 

0:06 apetyt jest wilczy, wnętrze burczy głodnie, 
Gdy pierwsza gwiazdka światłem prużącem zapłonie, 
Znoszą na stół rodzinny naręcz sporą siana, 

۲ kącie izby na stołku stawię, jak na tronie, 
Snop zbóż, jakie im rola wydaje zorana, 

Obrusem stół wraz z sianem czyściutko nakryją, 

Na nim kładną miseczki, a pod nie podłożą 
Opłatki, Będzie pośnik,Przed tem się 89 

I odzienie świąteczne, nim wdzieją, chędożą, 
Chwila to uroczysta, gdy gospodarz łamie 

Opłatek i podaje cząstki domownikom, 

Serce wzbiera radością, jak rzeka, wbrew tamie 


Wylewajac 06206 falę dziką, 


| Gosposia różnych potraw nakłada po-trochu: 
٩. Więc kasz, klusek, ziemnisków, kapusty i grochu, 
' Wszystkiego, czem Bóg 52059501 i ziemia zarodzi, 
از‎ By się nadal darzyły, spróbować się godzi, 


یت 4 


panna, 


“Dzieci trzeba już zwolna wciągać między ludzi, 
Niech się bawią, poznają, nieco wspomnień zyszczą; 
He tale pochowane śniedzieją, nie błyszczą, 
A człowiek dziwaczeje, kiedy mu się nudzi," 
W takie słowa dziedziczka mówiła do męża, 
= "Dobrze, duszko, jedziemy jutro do sąsiada!" 
Rzekł dziedzie, "Stangret, niechaj sanie i uprzęża 
beda jutro go towe ‚do nich z karym gniada!" 
stało się, jak kazano, W święto po południu 
Wszyscy razem; pan, pani, panicz i panienka 
Do sani wsiedli, każdy w kożuchu, bo cienka 
Gdzież nie ochroniłaby od mrozu w grudniu, 
Ruszyły konie, Głośno zadzwoniły dzwonki, 
Sanie równo po śniegu suną się i gładko 
Prześlizgują po dożach, czasem wstrząsną członki, 
Gdy na kamień gdzieś natrą, lecz to bywa rzadko, 
Miro patrzeć, jak konie kopyt swych wyrzutem 
Rozkopują puch śnieżny i w tym śnieżnym puchu 
Wala naprzód ogniście co tehu w pełnym ruchu, 
A kłęby pary z nozdrzy buchają i w lutem 
Powietrzu zamarzaja. Stangret 00۵۲1 wąsy 
I strącił sople lodu rękawem kubraka, 
Panience mróz na licach wymalowaź ponsy, 
4 innym nos zabarwił na kolor buraka, 


= = =~ 


Przyjechali do celu, We drzwiach gospodarze 


Witając,podziwiają ochoczość swych gości: 


"No, Sanny W takie mrozy nikt Wam nie zazdro$cii" 
- "Ba, sanna jest rozkoszą, lecz z ochotą w parzei" 


a 0 
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Z tego ,jak się opłatki ułożą pod miską, 

Wnoszę o przyszłym roku oraz urodzaju; 

Gdy opłatki się do dna przykleją, zjawisko 

To tłómaczą pomyślnie dla siebie i kraju, 
Resztki każdej potrawy w garnek pod stół zgarną 
Dla bydła, niechaj także czuje łączność z domem, 
Za oknem też wilkowi dań złożą ofiarną, 

By wsi nie napastował wtargnięciem łakomem, 
Gospodarz z snopa ciągnie źdźbła zbóż i w powałę 
Rzuca niemi kolejno z uwagą napiętą: 

Jeśli w szparach zawisną, żniwa okazałe 

Będą, 402020 każde liczy się za kope ۰ 

Po pośniku do sady gonią z powrósZami 

I drzewa przepasują, niech hojnie zarodzą, 
Dziewki liczą do pary dranki, 857 pannami 
Zostaną nadal, czy też za mąż powychodza, 


ὃν i j‏ ووه > d‏ وو ور 
Ćwiecj/nikt ۶ domu nie wymiata,‏ 
7ھ AZ pure o świcie w iH 1 tego‏ 
Wówczas dziewki się śpieszą, oczekując swata‏ 


δ oświadczynświ swego lubego młodziana, 


-----ροο0θοοδ----- 


م0014 


ς hiem, 


U pisarza gminne ruch wielki, 


Ledwie się 4 śpieszą się chłopaki 
Do pisarza, dziewczęta też ciekawe z szykiem 
Biezg tam, bod się stroi Śmiech niebylejaki. 
W sieni kupą sie cisng różne dłubinoski 
I mrokosy, wszak gapiów przyciąga muzyka, 
Każdy w słuch się zamienia i 55801 wszędzie wtyka, 
Pragnąc ujrzeć turonia przy odchodzie wioski, 
Pisarz właśnie wyznacza role i wywodzi, 
Co gadać, jak się trzymać i jak kolędować; 
„Turoń musi paszczęką kłapać i się chować 
Pod derkę, bo pokazać gębę - nie 0 
Szczególnie napastować 00608 dziewki ładne, 
Niech okupią się suto i wsypią w paszczękę 
Garść groszy turoniowi lub dziadowi w rękę 
Za figle i muzyczkę i przemówki składneł 

MAG د - ے‎ | 
Dziad zuge musi stroió figle zatracone, 
By uciecha w gromadzie nie zuikła na chwilę, 
Niech więc garb wypcha sianem, przywdzieje oponę 
Z starych łachów i ludziom naprzykrza się mile} 
Gdy z chałupy wyproszą, nie [7 datkiem, 
À widać po obejściu, że mają majątek, 
Dziad powinien się wśliznąć w komory zakątek. 
I połeć schaba urwać i wynieść ukradkiem... 


Muzyka niech smyczgkami ówiczy dziarsko struny, 
Aby odgłos sig wdzierał do domów zdaleka, ^ ^ 
Skrzypce niech jęczą rzewnie بت‎ jak Szumiąca rzeka, 


- A pomruk basów niech grzmi jak w botze pioruny! 


Gdy się grosza uzbiera trzosik okazały, 

Do karczmy wpadnie zespół turoniowej świty, 
Tam się dobrze uraczą i wezmą kobiety 

Do tańca, niech podskoczą, jakby skry skakały! 


"śnieżne dają się odnótom we znaki. 
Nawet=kożuch=niewiele=chroni;gdy zawieja , 
Wige-dobry-dle-rovgrzewki będzie ruch wszslaki, 


Szezęśliwej ة٥)‎ 1۶ Poszli, Tuż za nimi w ślady 
01508 różnych łazęgów wlecze się w ogonie 
I podziwia, jak dziad prześcignął wszystkie dziady, 


À turoń wyrósł dzislnie nad wszystkie turonie! 


== =0 000000 ----- 


Po 0 16 。 
ZA 
نتم وج‎ initio و‎ stuleci, 


Ly na را و‎ te zaś na WZA i doby, 


ei dzieci,‏ کی 
Które mają w tym względzie swe własne sposoby,‏ 
W ich myślach czas się dzieli od święta do święta,‏ 
Jako punkt wyjścia służy Boże Narodzenie,‏ 
Kiedy szopki i gwiazdy włażą w chałup sienie‏ 
I uciechę sprawiają. Kto ich nie pamięta?‏ 


Również ważny i długo tkwi dzieciom w pamięci 


Rok Nowy, nie dlatego, że go każdy święci, 
Wanoszge modły w kościele o losu odmianę; 
Intencje takie dzieciom są jeszcze nieznane, 
Dzieciom iskrzg się oczy i śmieją policzki 
Bo szczodraków, co pachną świeżością wypieku, 
Z mąki ciemnej, utartej na żarnach z pszeniczki, 
U bogatszych z bieluśkiej mąki i na mleku, 
Obchodzą dzieci biedne, którym te przysmaki 
Rzadko kiedy do gęby dostają się w domu, 
Więc bałuszą się na nie z łapczywą oskomg, 
Jak wróble na okruchy albo inne ptaki, 

Gdy z niecek gospodyni szczodraka podniesie, 
Wyciągają się ręce i każde "mnie| "drze się, 
á gdy któreś biednie jsze dostanie coś więcej, 
Zazdroszczą mu i pomruk wszczynają dziecięcy, 


Za szezodraki gosposigemokaja po rękach و‎ 

AZ się echo od emokań rozlega po sieni, 

Radość swoją zwiastują w dziękczynnych piosenkach, 
Śpiewając na wyprzódki grubiej albo cieniej; 


i 


تتسود 


"Na szczęście و‎ na zdrowie, na ten Nowy Rok, 


Żeby się wam urodziła pszeniczka i groch, 
A ziemniaki - jak chodaki, 
A kapusta ~ same ۳ ۵۰ 


Gdy na to gospodyni śpiewaków ofuknie, 
Gromada "a kapusta - same głowy" huknie, 
schowa śpiesznie szczodraki i dalej ugania 


Po chałupach wśród wrzasku głośnego śpiewania, 
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Ślizgawka, 


uigiełki śniegu w słońcu lśnią tęczą łyskliwą, 
Toda w stawie zamarzła w grubą taflę lodu - 
Idźcie chłopcy, zmacajcie kijem lód do spodu 

W przerebli i odmieócie ślizgawkę co 7 
Zrobiono, jak pan rządca nakazał, dokładnie, 
Zgarnięto śnieg, zmacano lód, czy się załawie, 
Laweczke ustawiono na brzegu przy tamie, 

By było gdzie wypocząć, gdy ktoś bęcnie zdradnis, 
Wnet przyszło towarzystwo z łyżwami ze dworu, 
Ubrane w ciepłe świtki lub krótkie kożuszki, 

W zarękawki schowały panie 819 paluszki 

I, choć im twarz mróz szczypie, lśnią blaskiem humoru, 
Przypięto łyżwy, Dalej zataczać po lodzie 
Kółeczka i w przegięciach w prawo i na lewo 
Kołysać się, jak wiatrem przachylane drzewo, 

Gdy gnie się i znów prostó dźwiga grzbiet w 1 
ChZopom, co się wybrali sankami do lasu 

Po opał, dziwne zdają się te pańskie pląsy; 
WPatrzcie-no się, człekowi w sople skrzepży wąsy, 
A tu państwo na lodzie tańczą tyle czasu!" 
Chłopakom również oczy świecą sig zazdrośnie, 
Podpatrują z podziwem zdala pańskie sztuki, 
Niechno państwo odejdą, zbiegną się „jak kruki, 

I zaczną sejmikować, jak one na sośnie, 


A f 


Chrzciny, 


"Nasci, naści, a zatkaj sobie gębę serem, 
Bo przemówić nie moznai" Tak do chłopca rzekła 
Babina, gdy przeszkadzał w gawędce, 1 8 


o 


Dalej głośno opowieść z wywnętrzeniem 7: 


"Moi$cie wy, bociana jeszcze nie widziano, 

A już mie Walek w kumy zamawiał w te słowa; 
""Gdy dziecko mieć będziemy, ja z Jagnę kochaną, 

Do chrztu je potrzymacie,"" Stanęła umowa, 


Więc skoro syna bocian spuścił im na ziemię, | 


Dziecku czepek uszyZam z koronek na 018۳816 و‎ 
Na pieluszki, okrajki, 008512 moja przędza, 
A potem jazda z kumem 1 z dzieckiem do ksiedzal 


Nabożeństwo ksiądz koúczy4 1 graty organy, 
Organista pial pieśni, wydzwanlacy dzwonki, 
Mój malec, skrywszy główkę pomiędzy koronki, ۱ 
Nie beknął, ni 29571114 و‎ jak oczarowany, 

Wreszcie przyszedł ksiądz w 501857 1 2 stułą na karku, 


000791122 modźy, czynił różne ceremonje, 


Z stągwi wody święconej nabrał dużą 2 
I jax, ehrzezge po imieniu, trzeć malcowi skronie 
l de buzi mu szczyptę nasypywać soli 


Bj, Jak malec wykrzyknie, jak się rozwarcholi, 


Jak zacznie piszczeć coraz ٥ głośniej i cieniej, 
aż się 7 obrazach wzruszyli zgorszeni| | 


32) 


Nie wiem, jak go tam w księdze ksiądz zapisał wreszcie, 
Bo mnie już od hałasu rozbolała głowa, 


Kum zaś zaczął się jąkać od słowa do słowa 


Il : Tak, że ksiądz rzekł; ""Idzcie już i wyjea 2۵01۵۴2018 ۰ 


Wróciliśmy, Oddałam dziecko matce w ręce, 

| Niech go pieści i cacka, całuje, 210094 و‎ 

Już mu. ta nic nie grozi w żywiowej karwęce, 

BO przez chrzest się wydarło Złemu, jak ksiądz głosi, 

280111587 chrzest dobrze, wróciwszy pod NAMES a 

By mały się im chował i rósł na pociechę, 

| Wam też przyniosłam placka ułamek i Sera, ς | 
| 

| | 


010 : 
Spróbujcie, Szczęście w serze, jakem kuma ۳ 
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Wojtek Grzebień wystrugał kopytko z deszczułki, 
Przecięgnął drut pod spodem i łyżwa gotowa, 

Do buta sznurkiem troczy i - niech Bóg zachowa! - 
1 zawody mknie naoślep z innymi do spółki, 

Inni, którym obcasy szewcy już podkuli 
Podkówkami, przysiadłszy na obcasach w kuczki, 
Walą jsden za drugim, czyniąc głośne huczki, 

Gdy ktoś padnie i nagle w śniegu się katuli, 


i| Wo j tkowi nagle w jeździe pękł popreg ze sznurka, 


7 


om ^ 


149 się zachwiał i runął w przerębel głęboką; 
a : 0 9 E 


69 


cięgnięto, jak z 5001611 nurka, 


| Odtąd stawu unika i odwraca oko, 


مسد سه 000000 0اه سم سه 


List z Ameryki, 


"Kochany chrzestno-ojeze! W imię Ojca, Syna, 
pucha Świętego, amen! Piszę ee 
Do Was i do familji całej z bins, 
To im ta odezytajeie u ciotki Ludwiki| 
Najpierw się dopytuję stąd o Wasze zdrowie, 
Ja dzięki Bogu jestem zdrów, a powodzenie 
Moje, jak we fabryce, niczego, albowiem 
Zarabiam, że wystarcza mi na pożywienie, 
Na odzież, na mieszkanie, a 1982029 odkładam 
To i owo na później, na godzinę czarną, 
Żyję sobie po pańsku, białe bułki jadam, 
Piję kawę i chrustam mięsa porcję śwarną,”. 
- „Widzicie go, jak sobie, hycel ten używa, : 
A tb we wsi głodował, jako tracz poslednil 
/Rodzina tak podziwia i zazdrość ۷ 
Teraz on panem w świecie, a my we wsi biedni” 
"Siermisge i płótnianki zgrzebne, jakie w kraju 
Nosiłem ongiś we wsi, sprzedałem na szmaty; 
Tu takich nikt nie nosi, bo sig naśmiewają, 
Lecz surdut z czystej wełny, w paski lub pstrokaty,”, 


- 11982 8219 „jak, jucha, nasze wiejskie stroje 


Porzuca, choć ksiądz mówił wyraźnie z ambony, 
Że zły to jest ptak, który kala gniazdo swoje 
Lub w cudze piórka stroi się, z swych wypierzony!” 


۸۰۰ "Za radę jestem wdzięczny Wam też całem sercen, 
Ilekroć mi się ziewnie - to o Was wspominam; 
We wsi, jak niuch tabaki byłbym w tabakierce, 
À tu za radą Waszą wiem, że ¿yé zaczynam, 


Czego już nie zaznałem? Na wielkim okręcie 


Płynęliśmy po morzu niemal dwa tygodnie, 
Widzisz niebo i wodę, mgły na firmamencie, 
Aż οἱ wewnątrz markotno, głupio, niewygodnie, 
Gdy się morze rozwściecze i pianę wytoczy 
I bić zacznie grzbietami fal w kadłub okrętu, 
Rety! sąd ostateczny i śmierć drwi ci w oczy, 
Że w głowie myśl ci mdleje w ukropie zamętu! 
Jeść ci się nie chce, kiszki skręcają ci nudy 
I boleści paskudne od morskiej choroby; 
Wróciłbyś, lecz daremnie, nie puszczą cię z budy 
Pod pokładem, gdzie leżysz bez życia jakoby",,, 
= Jezu Chryste, zmiłuj się i chroń swe owieczki, 
۸ w nieszczęściu odpuść Zub wszystkie grzechy „gdyby 
. Nie było już ratunku deskit ani beczki 
I ciało w morzu poźreć miały wieloryby |’ 
+++ "Szczęśliwie przetrzymafem tę morską wędrówkę 
I do Yorku Nowego dostałem się cało, 
Tam do nowej kopalni wzięto mnie na dniówkę, 
Bym kopał rudę w ziemi, rudę zardzewiałą, 


Spracowałem sie strasznie, że nie czułem kości 

I jak:kłoda walirem się do snu na ziemię, 

Z zarobków jakie takie wziąwszy oszczędności, 
Ruszyłem dalej we świat między obce plemię, 
Dostałem się koleją do miasta Chicago, 

Gdzie naszych pełno w mieście pracuje w fabrykach, 
Zmówiono mnie do takiej fabryki, skąd sago 

I płatki z owsa na świat wywożą w bezlikach, 


Praca lekka, popłatnaj Odtąd moje życie 


Wtoczyło się na drogę i mknie po tej drodze, 
Sprawiłem sobie zaraz galantne okrycie 

I w wieczór po robocie po mieście w niem chodzę, 
Chce mi się do teatru - idę do teatru, 


Chce mi się. poza miasto = ommibusem jade, 


Tam pola nasze wspomnę i zachwycę wiatru. 


Nosem, gdy ujrzę łany i chłopską osadę, 

Tylko, że tu nie takie, jak tam w kraju, wioski, 
Gospodarstwa tu duże, farmami je 1 
farmerzy tu po polsku nie umią ni zgłoski, 
Bełkocą jak indyki, kiedy się znarowig".,, 


-,Patrzeie się, katolickiej nie rozumią mowy, 
` Jakke święci w niebiosach zrozumią ich modły?” 
... "Gdy patrzę na «ich konie, Zrebieta i krowy, 


Zwidują mi się nasze, jak się nieraz 7 


Na pastwisku, gdym jeszcze był małym pastuchem| 
Jakże się mają nasze 921۴203 6 8 7 
Widzę je, jak przy dyszlu strzyżą trwożnie uchem 


I grzebig kopytami w ziemi - niecierpliwa! 


027 żyje burek ślepy, co tak zawsze wiernie 
Strzegt chałupy i stajni i chlewa w podwórzu? 
Widzę go, jak ogonem myrda filuternie 


I łasi się, a obcych straszy warknięć burzą! 


Gzy stary bocian jeszcze gnieździ się nad strzechą 
I klekoce radośnie, gdy karmi 9 3 

Czy nikt mu krzywdy we wsi hie czyni, by grzechu 
Nie było, 506 to święty opiekun małźeństwa| 


Do Jagny już nijakiej sam nie mam urazy, 
Niech się jej tam powodzi We wsi jak najlepiej! 
Wszystkich krewnych pozdrówcie odemnie sto razy, 


Niech się każdy we zdrowiu szanuje i krzepi| 


Wójtowi też ukłony odemnie zanieście, 
Podpisał mi papiery i pieczęć przywalił, 
Że lepiej nawet burmistrz nie potrafi w mieście, 


Sam ajent na okręcie oglądał i chwalił, 


Jeśli kiedyś powrócę z dolarów zapasem 
Do kraju, do roboty rękawy zakaszę, 
Tartak zaraz zbuduję parowy pod lasem, 


Gdzie stała kobylica, stanowisko nasze", 


LT 


- لس‎ widać, choć przedtem był poślednim traczem, 
Do wioski tęskni zacnie i myśli godziwie, 


Napiszcie mu; niech wróci do wioski bogaczem 


1,00 myśli, niech wśród nas dokona szczęśliwiej” 
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Na widnokręgu wsi polskiej, 
9m 
外 Słońce zsunęło sig po 0 

Chon 00۸ / 


2 ga las swą ognista kulę, 
hiv 
J. 9 księżyc, wschodząc w poświaty koronie, 


j| Wita się z słońcem, zagadując czule ; 


- - de 


"Powiedz, mi,słońce, 00 słychać w wszechświecie, 


04206 widziało z wysokości nisba? 
i na مو‎ 
ος wszędzie promieniami Feba; 
00 0 ἡ n Μάι hi سا‎ ΟΡ 
- "Słusznie l- odrzeknie słońce purpurowe - 
To 0 وج‎ wyznać, Ze teraz z kolei 
Przeglądam codzień wieś polską, w nadziei, 
1 znajdę rzeczy ciekawe i nowe, 


dul dute 
Wazystkie agryzoty, 
Które mu dola od wieków jednaka 


Przynosi na świat zaraz od powicia, 


Zaprawdę mówię, że pod polską pete 
ALA Ria usados dolla. ὁ 


Jeśli instynkty swoje lud zachowa 
I to, co wieczność uświęciła prawem, 

Nic go nie złamie, gdyż ja go objawem 
Światła pokrzepię, iż wytrwa, 8 8 


Nawet zbrodnicza go nie uciemig2y! 


Nie ten, kto gwałci prawa Boże czynem, 


Lecz im posłuszny - jest wszak prawym Synem, 
Co z Bożą wolą w końcu sam zwycięży| 

To stwierdzam jasno, gdyż przed mojem okiem 
Nie się nie tai, ani nic nie skrywa, 


Ale ty powiedz, księżycu, ca bywa, 


Gdy ja jóż z niebios zejdę wolnym krokiem?" 


"Trudno - rzekł księżyc = podać bez ogródek, 
Jakie noc kryje zdarzenia ciekawe, 

Skoro ty przymkniesz swe oko łaskawe, 
Zaraz sie do snu garnie 250517 ludek, 

Wszystko to jednak, co niepokój żywi 

I chee osłonić prawdę tajemnicą, 

W nocy obnaża sekret przy księżycu, 

Gdy się rozrzemi, rozczuli, roztkliwi... 

Dużoby mówić, Oto wczoraj tylko 

Złapałem parkę na czułem gruchaniu; 

Ona na niego, a on patrzy na nią | 

I radość وگو‎ him przemini$ E chwilke, 

Tam znów się rywal zaczait w drzew cieniu 
I knuje zemstę pod nocy osłoną, 

Gdy przeciwnika twarz zadowoloną 

Ujrzy, wypadnie z drągiem w okamgnieniu, 


Owdzie się urwisz zakrada do Sadu 
I owoc kradnie dojrzały z jabłoni, 
A potem zniknie, do domu się schroni 
I zatrze czyn zły, by nie było śladu, 
Noc przy księżycu świat napawa czarem, 
00 wszelkie rzeczy spowija, jak gaze: 
Co za dnia grzechem = jest w nocy ekstaza, 
Owoc z drzew złego - jest ponętnym darem! 
Ja haszysz sypię w nocny puhar życia 
I szczęście wzmagam rozkosznem złydzeniem, 
(mote oporną odurzam olśnieniem 
I napój słodzę iluzją wśród picia! 
1. To wiem napewno, że się ludzie 45۹3 
| 0 mie z wdzięcznością, lubią mnie kobiety, 
ἡ Tchad Ag: 7 ۱ RR 
سل‎ dokuc zam en na nowiu ٠ 
: 0۱000 adr دنه‎ taj φμθν sekre ty 
| - "ość tych tajemnic; - rzekło słońce z bólem - 


Urok dnia wyjdzie z mgły nocnego cienia, 


۷ 
Bądź zdrów! Przechodzę na drugą półkulę و‎ 
مج ون‎ esekajq=tęsknieg Do 11 
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Przy studni.. 
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W niedzielę .‏ 
Na plebanji . .‏ 
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